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t.R Regi, quae fecit opera, Christo confiteantur,
L Cuius in sancto vulnera Francisco renovantur.
A LB (Invitatorium z ofigum o sw. Franciszku
AR ) uliana ze Spi
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b | Swigtobliwy ojciec Franciszek — tak o nim

pisza hagiografowie...

Najmniejszy z malych, najgrzeszniejszy

z grzesznych — tak by¢ moze powiedziat

by o sobie on sam.

Kim jest dla nas? Jak o nim méwimy, jak

myslimy?

Gra o sw. Franciszku jest opowiescig nie tylko
samym $wietym, ale takze o tym, jaki my & &

mi — teraz, dzi§ — mamy do niego stosunek‘?

postrzegamy jego samego, jego dzielo = ¢ &

obraz, jaki znamy z oficjalnej histogé.

Masyw La Verna w Toskanii



8 Mistycyzm, docenienie wartoéci przyrody, pro-
stota, bezposrednios¢ przekazu, zwrot ku ,,ma-
luczkim” tego $wiata — wszystkie te watki zbie-
gaja sie w postaci Franciszka. Jest jednocze$nie
postacig osadzona w kanonie ko$cielnym

i rewolucjonistg, przelamujacym znane i akcep-
towane ramy, wyznaczajacym nowe $ciezki po-
boznosci i zycia duchowego. Rewolucjonista
ktéry w przedziwny sposéb umie zachowaé

| absolutny szacunek dla instytucji i hierarchii.
Zycie jego obfitowato w niezwykte wydarzenia
i dramatyczne watki, kt6re urosty do rangi przy-
powiesci i scen symbolicznych, stanowig tez
inspirujacy materiat dla stworzenia formy te-
atralnej. Jest postacia niejednoznaczng i wielo-
wymiarowa.

Zesp6t Scholi od prawie dwudziestu lat pracuje
nad dramatami i §piewem, ktére zwigzane s3

z liturgig, a takze nad materig samej liturgii. For-
ma liturgiczna, hieratyczna i obiektywna, posia-
da moc urzeczywistniajacg. W pracy nad drama-
tami, nad choratem, zmagamy si¢ z ta obiektyw-
noscig, prébujac wlozy¢ w nig swoje osobiste
emocje, interpretacje, swojg opowie$¢. Forma
liturgii nas zarazem ogranicza i pomaga nam,
poniewaz zmusza do ,wyjécia z siebie”. Praktyka,
poszukiwania i zmaganie z forma doprowadzity
nas do ,,Gry o $w. Franciszku”, w ktérej porusza-
my ten sam problem od drugiej strony.

Spektakl nie nalezy do liturgii, nie jest nabozen-
stwem, jest stworzony, napisany od poczatku.
Jest jednak jednocze$nie $wigta opowiescia,
ktéra przywotujemy, ktéra cheemy nie tylko za-
gra¢, ale przede wszystkim urzeczywistni¢. Tak
wiec, postugujgc si¢ réznymi srodkami szukamy
w opowieéci, czesto bardzo osobistej, jej hiera-
tycznosci i tego, co obiektywne.

Portret $w. Franciszka, XIll w, mistrz Margheritone z Arezzo

STRUKTURA I NARRACJA
SPEKTAKLU

Widzielismy to, co opowiadamy. Dotykalismy reko-
& ma tego, ku czemu wznosimy rgce w modlitwie, fza-
N wymi oczyma piescilismy to, co wyznajemy ustami.

(Tomasz z Celano)

Nie ma jednej prawdy o Franciszku. Nie ma,

| nawet wérdd tworcéw spektaklu, zgodnej

interpretacji tego, kim byl, kim jest dla nas, do
jakiego §wiata przynalezy — wysokiego czy ni-
skiego, oficjalnego czy popularnego; nie ma
jednej wyktadni.

Stad réznorodnos¢ form i styléw narracji, od
bardzo skodyfikowanych po dos¢ swobodne.
Oficjalne formy, uznane kanony, z catym ich
bogactwem i ze wszystkimi ich ograniczeniami,
zwlaszcza w kontekscie liturgii, s3 materia,

w ktérej poruszamy si¢ od wielu lat. W przypad-
ku opowiesci o Franciszku, opowiesci, ktéra w
zatozeniu miata wyjé¢ poza dramat liturgiczny,
migotliwa mozaika stata si¢ jedynym sposobem
na opowiedzenie tej historii tak, bySmy wszyscy
mogli sie w niej odnalez¢.

Punktem wyjscia dla opowiesci jest rymowane,
trzynastowieczne Ofigum o swigtym Franciszku
Juliana ze Spiry, najstarsze zachowane oficjum

o $wietym. Swiecka wspélnota duchowa, grupa
ludzi, ktérzy Franciszka znali i towarzyszyli mu,
odprawia liturgie, by wspomnieé §wigtego, jego
zycie i uczynki. Oficjum okre$la wyjsciowa rame
sceniczng i podstawowy poziom narragji, jakim
jest nabozenstwo. Stanowigce cze$¢ liturgii lekcje
wprowadzaja watek hagiograficzny — stowo
wstepne poszczeg6lnych scen. Nie odprawiamy
jednak liturgii, a jedynie szkicujemy j3.

Droga do Sasso Spicco, klasztor La Verna



Stad skroty oraz coraz wyrazniejsza — wraz z
rozwojem historii — ,,przezroczysto§¢” formy
oficjum, przez ktérg prze§witujg inne pozio-

my narracji.

Podobnie jak hagiografia nie pozwala w petni
opisac tego, kim byt §w. Franciszek, tak tez rama
liturgiczna okazuje si¢ niewystarczajaca dla
opowiesci, by¢ moze zbyt ciasna. Stad — ponie-
kad w przeciwwadze do uroczystego tonu litur-
gii i osadzonych w oficjalnej hagiografii wypo-
wiedzi lektora — pojawiajg si¢ Histrionowie. Sa
oni opowiadaczami historii, a jednocze$nie po-
staciami z otoczenia Franciszka, ludZzmi, ktérzy
- zainspirowani wspomnieniem — opowiadaja
to, co wiedzg, co pamietaja, co widzieli. W po-
staciach i opowiesciach histrion6w mieszaja

sie rézne czasy, tonacje i style, odzwierciedlajgc
rézne punkty widzenia i konteksty zwiazane z
dziatalno$cig Franciszka, a takze emocje, ktére
w ludziach budzily jego czyny, kazania i przesta-
nie. Réznorodnos¢ form opowiesci nawiazuje
do bardzo r6znych rodzajéw tradycji przekazu
ustnego, ktore wyrosly ze spuscizny franciszkan-
skiej.

Kolejnym poziomem jest ten, w ktérym stowo
staje si¢ ciatem, czyli poziom gry teatralnej. Od-
wolujemy sie tutaj do do§wiadczen teatru litur-
gicznego, z jego oszczednoscig form i §rodkéw,
jednocze$nie przetamujac jego granice. Ekspre-
sja i spos6b dziatania postaci wychodza poza
hieratyczny gest i §piew lacinski. Franciszek,
Papiez, Suttan i inni méwia, recytuja, §piewaja,
gtéwnie po polsku, ale wplataja tez w wypo-
wiedz elementy innych jezyk6w narodowych.

Ostatnim wreszcie, cho¢ niezwykle istotnym
poziomem narracji jest obraz, ten pozornie
nieruchomy, czyli feretrony, (kurtyny wedrow-
nego teatru czy koscielne sztandary) ktére od-
wotuja si¢ do symbolicznych przedstawien

Poranne mgty,
klasztor La Verna
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Stare wejscie do Eremu Carceri
na Monte Subasio

$wiata wloskiego trecenta. Kruszyl si¢ wlasnie
wizerunek bizantyjskiej harmonii niebieskiej
uchwycony w sztuce i pojawialy si¢ zapowiedzi
ludzkiej perspektywy w odradzajacym sie §wie-
cie. Mamy tu elementy wyprowadzone z rze-
czywistosci freskéw Asyzu — miasto, §wigtynie,
las i géry. Chcieliby$my wpuscié w spektakl
troche umbryjskiego $wiatta znad zielonej do-
liny Spoletto, a réwniez tego, ktére ztoci wzgé-
rza koto Gubbio, co§ z mgiet La Verny...

Jest krucyfiks z San Damiano, bizantyjska
ikona krzyza Paniskiego, nazywana krzyzem §w.
Franciszka pochodzaca z przetomu XI i XII wie-
prz




OBRAZY Z ZYCIA
SWIETEGO

Z bogactwa opowiesci, podan, przekazéw, pie-
§ni i przypowiesci wybrane zostato kilkanascie
obrazéw. Odzwierciedlajg one przede wszyst-
kim paralele zycia Franciszka i zycia Chrystu-
sa, jako ze poprzez posta¢ §wigtego widzimy
obraz Boga. Ponadto jedne z nich stanowia
punkty odniesienia sytuujace wydarzenia

w pewnej konkretnej rzeczywistoéci historycz-
nej i czasie. Inne z kolei wydobywajj to, co dla
nas istotne w przekazie i nauce §wietego

— zachwyt, pokore, wytrwato$¢, prawde. ..

Powotlanie

Porzucenie Zycia §wiatowego

Kazanie do ptakéw

Franciszek przed papiezem

Obtuczyny $wietej Klary

Franciszek i Wilk z Gubbio

Franciszek u sultana Al- Kamila
Historia trzech zb6jcéw

Stygmaty

Wizja trzeciego zbojcy — sen pokutnika

MUZYKA

Warstwe muzyczng spektaklu tworzg utwory
o bardzo réznej stylistyce i pochodzeniu — od

choratu, poprzez piesni i utwory instrumental- |
ne zwigzane z kulturg dworska, po dziadowskie &

ballady rodem z wiejskiej kruchty. Mozna je
podzieli¢ na trzy konkretne rodzaje:

Oficjum — chorat

Spiewy choratowe zawarte w oficjum — antyfo-
ny, responsoria i psalmy (tylko zaznaczone, nie
$piewane w catoéci) naleza do tradycji choratu,
$piewu liturgicznego. Stanowia ten gatunek mu-

zyczny, ktory jest zespotowi Scholi najlepiej
znany, najbardziej organiczny. Chorat stanowi
zatem rame¢ muzyczng, z ktérej wychodzimy w
przestrzen scen i do ktérej wracamy. Do muzyki
liturgicznej odwotujemy si¢ réwniez w poszcze-
golnych scenach, gdzie pojawiajg sie psalmy
recytowane, badz §piewane przez postacie.

Muzyka z epoki

[lustracjag poszczeg6lnych scen i opowiesci jest

il dobrana pod katem tematu muzyka z czaséw

$wietego Franciszka — a wigc piesni trubaduréw
i truwer6éw, instrumentalna muzyka taneczna,

. muzyka zwigzana z ruchem krzyzowcow (Cruci-
| figat omnes, L homme Armee i inne).

" Muzyka skomponowana na wz6r muzyki

z epoki

| Trzeci rodzaj stanowi muzyka skomponowana
&% na potrzeby spektaklu, ktéra wzoruje si¢ na

réznych rodzajach muzyki z XI-XIII wieku.
Tak wigc w scenie obtuczyn $wigtej Klary poja-
wia si¢ §piew oparty o modalno$¢ charaktery-

| styczng dla dziet $w. Hildegardy z Bingen.

Tlem natomiast dla opowiesci o stygmatach
jest litania, ktérej forma nawigzuje do wezesnej
polifonii tacinskiej, ktérej §lady odnajdujemy
do dzi$, na przyktad w tradycji korsykanskiej.

| Laudy
M Moze wydawac si¢ dziwne, ze w spektaklu

o Franciszku prawie nie stycha¢ laud. Laudy,
ich poetyka, jezyk i kontekst historyczny, byty
istotng inspiracja w pracy nad spektaklem,

| w prébach zrozumienia tego, czego dokonat

$wiety Franciszek i stworzony przez niego
ruch. Dlatego lauda — bezposrednie odwotanie
do czystej tradycji franciszkanskiej — pojawia

| si¢ tylko raz, tam, gdzie opowies¢ si¢ dopelnia.

' Sceny z zycia Swietego, XIIl w.

Mistrz Bonawentura Berlinghieri, Santa Croce, Florencja



KONTEKSTY, NAWIAZANIA,
ZRODEA

Spektakl korzysta — bezposrednio lub posrednio — z bar-

dzo wielu doswiadczen, Zrodet i elementéw kultury, kté- §

re w jaki$ sposob taczg si¢ z postacia Franciszka.

Dos$wiadczeniem, z ktérego korzystamy najpelniej

—whaénie dlatego, ze stanowi nie tylko wiedze nabyty, ale 3

zespotowe i osobiste doswiadczenie Scholi — jest dramat
liturgiczny. Czasy mtodosci Franciszka to okres, w kté-
rym dramat liturgiczny osigga pelnie rozkwitu. Zarazem
pojawiajg si¢, miedzy innymi za sprawg ruchu francisz-
kanskiego, nowe formy dramatyczne, takie jak sacre rap-
presentazioni, a pdzniej misteria. W przeciwienstwie do
dramatu, kt6ry — jakkolwiek wzbudzat pewne kontrower-
sje hierarchii katolickiej — znalazt swoje miejsce w Ko-
Sciele, postugiwal si¢ facina i byt domeng kleru, te nowe
formy sa domena ludzi §wieckich, zrzeszonych w wyra-
stajacych wowczas jak grzyby po deszczu bractwach reli-
gijnych, a tacina ustepuje w nich miejsca jezykom naro-
dowym. Whasciwie nie wiemy, jak te pierwsze przedsta-
wienia wygladaly, by¢ moze byly inscenizowanymi

w prosty sposéb stacjami w procesjach na konkretne
$wieta. Dramat liturgiczny, jako sposob urzeczywistnia-
nia opowiesci, wyksztalcit bardzo wyrafinowane narze-
dzia i formy, narzedzia, ktére owo urzeczywistnienie
umozliwiaja. Nowe formy dramatyczne s3 nieodtacznie
zwigzane z historig Franciszka, poszukujemy w nich no-
wych sposobéw istnienia $wigtej opowiesci. Stad dramat
liturgiczny stanowi swoisty punkt odniesienia, chociaz
jako forma nie pojawia si¢ w spektaklu.

Siegamy zatem do Zrédet pisanych — do zywotéw $wiete-
go Franciszka (cenne i bogate we wspaniate obrazy oka-
zalo si¢ zwlaszcza dzieto brata Tomasza z Celano),
»Kwiatkéw...”, listow jego uczniéw, komentarzy, ktére
staly si¢ bazg tekstéw ,,Gry...”, podwaling opowiesci
Histrionéw i dialogow.

-
- -

Siegamy do niezwykle bogatej i r6znorodnej tradycji
storytellingu, opowiadania historii. Opowie$ci w naj-
rézniejszych wersjach s3 dla kregu duchowosci fran-
ciszkanskiej bardzo istotne i charakterystyczne. Oprocz
zrédet pisanych znajdujemy tu bardzo rézne typy nar-

§ racji ustnej —od opowiesci hagiograficznych, przez pie-

$ni, laudy; historie i przypowiesci zawierajace nauke, az
po osobiste historie ,,z zycia wziete”. Tradycja storytel-
lingu prowadzi tez nas w te miejsca, w ktérych opowies¢
spotyka teatr, stowo spotyka dziatanie. W ktérych kul-
tura wysoka, uczona, spotyka ta dziadowska i jarmarcz-

{ na. Pierwszym podejéciem do tematu, préba
§ znalezienia perspektywy innej niz liturgiczna, chorato-

wa, byty warsztaty opowiadania historii prowadzone

w Wegajtach przez Malgorzate Litwinowicz i Jarostawa
Kaczmarka z grupy Studnia O. Zaglebienie si¢ w tema-
tyke opowiadania historii byto pierwszym krokiem do
tworzenia postaci i narracji Histrionéw.

Siggamy wreszcie do malarstwa.
Znajdujace sic w gérnej bazylice Sw. Franciszka w Asyzu

. dwadziescia osiem freskéw Giotta, ktérych tematem jest
J zycie i dziatanie $wigtego Franciszka to obrazy, ktére

ksztattowaly od wiekéw sposéb widzenia tej historii.

* To jego barwy, urok swoistej perspektywy i teatralny spo-

s6b odczuwania postaci Poverella nauczyly i nas widzie¢
Franciszka. Malarstwo bazyliki dolnej to $wiat freskow

| Lorenzettiego, Simone Martiniego, Cimabuego i Giotta.

Maja magiczna moc arcydziela, kt6re wielokrotnie ogla-
dane zawsze zaskakuje swoja glebia, barwa, $wiattem

i jakim$ nowo odkrytym, zjawiskowym detalem.
Jeszcze nizej, gteboko w ziemi, w kamiennym korzeniu
bazyliki jest grob §w. Franciszka, czterech uczniéw Bie-
daczyny i prochy wiernej Jakobiny z Settesoli, nazywanej
przez Franciszka Frate Giacomina (to ona, podczas cho-
roby $wietego w Rzymie, upiekta jego ulubione ciasto
migdatowel!).

[ to w tej gigantycznej jaskini uslysze¢ mozna szelest
przelatujacych aniotéw. ..

Skafa Sasso Spicco w La Verna wg. I.Ligozzi, XVII w.



PIESN SEONECZNA
albo POCHWALA STWORZENIA

Najwyzszy, wszechmocny i dobry Panie,

Tobie stawa, chwata, uwielbienie i
[ wszelkie blogostawienstwo.

Tylko Tobie, Najwyzszy, one przystoja, _
[ zaden czlowiek nie jest godzien ol
Wzywaé Twojego Imienia. '

Pochwalony badz, Panie, z wszystkimi Twoimi stworzeniami,
A przede wszystkim z naszym bratem stoficem,

Ktore dzien daje, a Ty przez nie §wiecisz.

Ono jest pigkne i promieniste, a przez Twoj blask

Jest Twoim wyobrazeniem, o Najwyzszy!

Panie, badZ pochwalony przez naszego brata ksiezyc
I nasze siostry gwiazdy, ktore stworzyles w niebie
Jasne i cenne, i pigkne.

Panie, badz pochwalony przez naszego brata wiatr, |
Przez powietrze i obtoki, przez pogode
i wszelkie zmiany czasu,

Ktérymi karmisz swoje stworzenia.

Na okfadce: *
Kazanie do ptakéw, XIll w.
Mistrz od éw, Franciszka, A
fresk z dolnej bazyliki
w Asyzu i
oraz ]
Sacro Speco,

grota $w. Fi

klasztor kalo |

Panie, badz pochwalony przez nasza siostre wode,
Ktora jest wielce pozyteczna
I pokorna, i cenna, i czysta.

Druk:
- Gutgraf § °

Cela Franciszka w Eremie Carceri Y 1 :
na zhoczu Monte Subasio obok Asyzu J ~ ) e o

1.5

LA
t;"

o

1
Panie, badZ pochwalony przez naszego brata ogien,
Kt6rym rozswietlasz noc, a on jest piekny i radosny,
Zarliwy, i mocny:

Panie, badZz pochwalony przez naszj siostre ziemie,
Kto6ra nas zywi i chowa,
[ rodzi rozne owoce, barwne kwiaty i ziota.

Panie, badz pochwalony przez tych,

kt6rzy przebaczaja wrogom

Dla mitosci Twojej i znosza niesprawiedliwo$¢

i prze§ladowanie.

Blogostawieni, ktérzy trwaja w pokoju i prawdzie,
Gdyz przez Ciebie, Najwyzszy, beda uwienczeni.

Panie, bgdz pochwalony przez nasza siostre

$mier¢ cielesna,

Ktorej zaden zyjacy czlowiek uj$¢ nie zdota.

Biada tym, ktérzy w grzechu $miertelnym konajg,
Blogostawieni ci, ktérzy odnajda si¢

w Twojej $wietej woli,

Albowiem po raz wtéry $mier¢ im krzywdy nie uczyni.
Czyncie chwale i blogostawienstwo Panu

[ sktadajcie Mu dzigki, i shuzcie Mu z wielka pokora.

Ttumaczenie
Roman Brandstaetter
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Lektor — Robert Pozarski Scenariusz i opracowanie muzyczne — Maciej Kazinski
Rezyseria — Johann Wolfgang Niklaus
Kierownictwo muzyczne — Robert Pozarski
Choreografia i plastyka gestu — Anna Lopatowska
Scenografia i kostiumy — Matgorzata Dzygadto -Niklaus
Prowadzenie kapeli — Pawet lwaszkiewicz

- Konsultacje aktorskie — Gitte Kileberg

Konsultacje ze sztuki opowiesci — Matgorzata Litwinowicz

Konsultacje rezyserskie — Andrzej Bartnikowski

Parafraza piesni Chanterei por mon courage — Jacek Kowalski

Histrioni:

Katarzyna Enemuo — matka Franciszka

Matgorzata Dzygadto-Niklaus — czeladnik

od Swietego Damiana

Monika Pasnik-Petryczenko — ptasznik

Maciej Gora - lirnik

Marcin Bornus-Szczycinski — Brat lluminat, Brat Aniot
Johann Wolfgang Niklaus — Brat Lupo

Matgorzata Litwinowicz — Brat Leon *

" Pracownie:
Postaci:

Franciszek — Serhij Petrychenko

Klara — Monika Pasnik-Petryczenko

Herold, wystannik biskupa, suttan Al-Khamil — Maciej Géra
Biskup, kardynat — Marcin Bornus-Szczycinski

Pracownia ikonograficzna — cztonkowie Grupy AGATHOS z Warszawy

Feretrony — Katarzyna Barszcz, Ewa Grzeskiewicz, Julita Jaskiewicz, Cecylia Szala
Ikona - Bartosz Bremer i Matgorzata Dzygadto-Niklaus

Pracownia krawiecka — Ewa Kaczynska, Magdalena Schmidt-Goéra
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—
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Siostry od Klary — Katarzyna Enemuo, Katarzyna Zedel

Centrum Edukacji i Inicjatyw Kulturalnych
w Olsztynie

Kontakt: www.ceik.eu
sekretariat@ceik.eu, Tel: 89 5131731

3 2 - :,"'-_;'-‘ Organizator: :

-y Wspétorganizatorzy: na zachodnim

-3 " Stowarzyszenie Teatr Wegaijty, \ NN brzegu Nilu,
Jhweeir "7 § kontakt: www.schola.wegaity.pl . K\y V krugjata 1219 +.
.,.‘,--» e --'X\; scholaw1@wep.pl, Tel.: 89 5129471, 600005251 \ : rysunek

z angielskiej kroniki
Mateusza Parisa
z Xl w.

Stowarzyszenie Studnia O z Warszawy, ' .
i Teatr Kimbri z Danii

% P
“"'L": 7‘ ; "

‘ T "L‘: e “ﬁm‘y”\/\




ST.FRANCIS PLAY

INTRODUCTION

Regi, quae fecit opera, Christo confiteantur,

Cuius in sancto vulnera Francisco renovantur.
(Invitatorium from Julianus de Spira’s Officium Sancti
Francisci)

The Holy Father Francis — as the hagiographers re-
fer to him...

The smallest of the small, the most sinning of sin-
ners — maybe this is what he would have said of
himself. Who is he for us? How do we speak of
him, and think of him?

The St. Francis play is a tale not only of the Saint
himself, but also about how we ourselves — now,
today - relate to him, how we perceive him and
his work, and also the picture we have of him
from the official history.

St. Francis was the first saint in the culture of the
West to have such a clear, individual personality.
He is both an official saint of the Church and also
an inspired poet and folk musician of God. Mysti-
cism, an appreciation of the natural world, simpli-
city, a directness of message, and an orientation
towards the “plain folk” of this world — all these
themes run through Francis’ character. He is at the
same time an established figure in the ecclesiasti-
cal cannon and also a revolutionary, breaking out
of the known, accepted confines, and laying out
new paths of piety and spiritual life. A revolutio-
nary who was in an extraordinary way capable of
maintaining absolute respect for institutions and
hierarchies. His life abounded in unusual events
and dramatic motifs attaining the status of para-
bles, and symbolic scenes — inspiring material for
creativity in theatrical form. His figure is both am-
biguous and multifaceted.

The Schola team has for nearly twenty years been
working on liturgically related drama and chant, as
well as on liturgical subjects themselves. The liturgi-
cal form, hieratic and objective, carries with it the
power of realisation. In working on dramas, and on
plainsong, we grapple with this objectivity, attemp-
ting to infuse it with personal emotions, interpreta-
tions, one's own “story”. The liturgical form
simultaneously limits and helps us - forcing us, as it
were, to us to bend over backwards. Practicing, se-
arching and struggling with the form have all led us
to the St. Francis Play, in which we raise the same

question, but from the opposite perspective.

The play does not form part of the liturgy, nor is it
a religious service; it is something created, written
from scratch. It is however at the same time a holy
story which we are evoking, and which we are not
primarily acting in but rather bringing to fulfil-
ment. And so, employing of a range of measures,
we search in this often highly personal story for its
hieraticism, and for that which is objective.

THE PLAY’S STRUCTURE AND NARRATION

We have seen that whereof we tell. We have
with our hands touched that to which

we raise our hands in prayer, and with our tears
we have caressed that which we with our mouths
declare. (Thomas of Celano)

No single truth exists regarding Francis. There is
no agreed version — even among the play’s au-

thors — as to who he was, whom he is to us, to

which world he belongs: high or low, official or
popular; there is no single interpretation.

From this stems the variety of narrative forms and
styles, from the highly codified to the fairly loose.
The official forms, the recognised cannons, in all
of their richness and with all their limitations,
especially in the context of the liturgy, are a sub-
ject with which we have been grappling for many
years. In the case of the tales of Francis, stories
that were originally intended to go beyond litur-
gical drama, this shimmering mosaic became the
only way to tell the story in a way that all of us
would be able to feel at home with.

The starting point for the tale is Julian of Spyra’s
Rhymed Office of St. Francis, dating from the thir-
teenth century, the oldest surviving office. The lay
spiritual community, a group of people who knew
and accompanied Francis, performs the liturgy in
order to remember the Saint, his life and deeds.
The office specifies the initial staging framework
and basic narrative level comprised by the liturgy.
The lessons, which form a part of the Office, intro-
duce a hagiographic motif - the initial words of
the individual scenes. We are not, however, per-
forming liturgy, merely sketching it. Hence the ab-
breviation — and also, as the story progresses, the
increasingly pronounced “transparency” — of the
form of the Office, through which the other narra-
tive levels are apparent.

In the same way that the hagiography does not
enable whom St. Francis was to be fully described,
so the liturgical frame also is found wanting, and
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possibly over-restrictive, from the point of view of
the story. This is the reason — in counterbalance
both to the solemn tone of the liturgy and to the
narrator’s words based on the official hagiogra-
phy — for featuring the Histrions. They are the tel-
lers of the story and, at the same time, figures
from the Francis’ inner circle; people who, inspired
by his memory, recount what they know, what
they remember, what they saw. The histrions’ cha-
racters and tales incorporate a variety of tenses,
moods and styles, reflecting various points of view
and contexts regarding Francis’ actions, and also
the emotions evoked in various people by his de-
eds, sermons and message. The diversity of forms
of the message make reference to the highly va-
ried traditions of oral transmission arising from
the Franciscan legacy.

A further level is the one upon which the word be-
comes flesh — the level of theatrical performance.
Here we make reference to the experience of liturgi-
cal theatre, with its economy of forms and means,
while at the same time breaking out of its confines.
The expression and manner of operation extend
beyond hieratic gesture and Latin chant. Francis, the
Pope, the Sultan and others talk, recite and sing —
principally in Polish, yet mixing in their words ele-
ments from the languages of other countries.

The final yet extraordinarily significant narrative le-
vel is that of the picture, the apparently motionless
— the religious procession floats (curtains of a tra-
velling theatre, or church banners), making referen-
ce to the symbolic representations of the world of
the Italian Trecento. The image of byzantine he-
avenly harmony captured in art was in the process
of crumbling and, in a world which was undergo-
ing a rebirth, there appeared the harbingers of a
human perspective. Here we have elements derived
from the reality of the Assisi frescoes — the town,
churches, the forest and mountains. We would ha-
ve liked to put into the play a little of the Umbrian
light from over the green valley of Spoletto, as well
as that which gilds the hills around Gubbio, plus
something of the mists of La Verna...

There is the crucifix of San Damiano, a byzantine
icon of Christ’s cross, known as the St. Francis
cross, dating from the late-eleventh/early-twelfth
centuries, and mentioned by Syrian monks travel-
ling through the Spoletto valley. For many years it
hung in the small church of San Damiano, just
outside the town walls. The cross — always positio-
ned at the close of a scene, and at the same time
being at the centre of the story — is a clear referen-

ce to Francis’ basic motivation — the imitation of
Christ. The scenery in its entirety, in making clear
reference to Eastern and Western art and spiritu-
ality, creates the background to the story.

SCENES FROM THE LIFE OF THE SAINT

Out of a treasury of stories, tales, handed-down
accounts, songs and parables, a dozen or so sce-
nes were chosen. They reflect, more than any-
thing, the parallel between the lives of Francis and
Christ since, through the figure of the Saint we
see a picture of God. Moreover, certain of these
constitute points of reference, locating the events
in some specific historical reality and time. Others,
in turn, highlight that which is significant for us in
the Saint’s message and teachings - rapture, hu-
mility, perseverance, truth...

The Calling

Forsaking the worldly life

Sermon to the birds

Francis appears before the Pope

St. Clare takes her vows

Francis and the wolf of Gubbio
Francis at the court of Sultan Al-Kamil
The story of the three robbers

The Stigmata

The vision of the third robber - the Penitent's
Dream

MUSIC

The play’s musical aspect is made up of works of
a wide range of styles and origins — ranging from
plainsong to songs and instrumental works asso-
ciated with the court culture, to rural beggars’
songs. These can be divided into music of three
specific types:

Office - plainsong

The plainsong chants contained in the Office - the
antiphons, responsories and psalms (selected ones
only, not sung in their entirety) belong to the tra-
dition of plainsong, liturgical chant. They constitu-
te the musical genre most familiar, most innate to
the Schola ensemble. Plainsong therefore consti-
tutes the musical frame from which we enter into
the body of the individual scenes, and to which
we then return. We also make reference to liturgi-
cal music in certain scenes, where psalms are reci-
ted, or else sung, by the characters.

Period music
lllustrating individual scenes and stories is music,
of a type being matched to the theme, dating



from the times of St. Francis — troubadours’ and
trouveres’ songs, instrumental dance music, music
related to the crusading movement (including
Crucifigat omnes, Lhomme Armee).

Music composed in the style of period music
A third type of music is that composed for the
purposes of the play, and being modelled on va-
rious types of music from the eleventh, twelfth
and thirteenth centuries. And so, in the scene
where St. Clare takes her vows, there appears a
chant based on the modality characteristic for the
works of Hildegard of Bingen. Meanwhile, the
background for the story of the stigmata is a lita-
ny, the form of which alludes to early Latin poly-
phony, the traces of which can still be found
today, for example in the Corsican tradition.

Laude

It may seem strange that, in a play about St. Fran-
cis, laude are scarcely to be heard. Laude - their
poetics, language and historical context — were a
significant inspiration in work upon the play, in
the attempts to understand what was achieved by
St. Francis and the movement he created. Therefo-
re a lauda - a direct reference to the pure Franci-
scan tradition — appears just once: at the point
where the story reaches its fulfilment.

CONTEXTS, REFERENCES, SOURCES

The plays employs — whether directly or indirectly
— a great number of experiences, sources and cul-
tural elements being in some way connected with
the figure of Francis.

The experience of which we make use most fully -
precisely for the reason that it constitutes not only
acquired knowledge but also the ensemble and
personal experience of the Schola - is liturgical
drama. The time of Francis’ youth was a period in
which liturgical drama reached its full flowering.
At the same time there appeared — due, among
other things, to the Franciscan movement — new
dramatic forms, such as sacra rappresentazione,
and later the mystery plays. In contrast to the dra-
ma, which — whatever controversy it aroused
among the Catholic hierarchy — found its place in
the Church, employed the Latin language and was
the domain of the clergy, these new forms were
the domain of laypeople, organised in religious
brotherhoods (which at that time springing up li-
ke mushrooms), and in which Latin gave way to
the national language. In fact we do not know
how these first presentations looked; they may

have been stations, enacted in a simple manner,
on specific holy days. Liturgical drama, as a me-
ans of realising a story, gave rise to highly refined
tools and forms — tools which enabled that reali-
sation. The new dramatic forms are inseparably
linked with the story of Francis; in them we look
for new modes of existence for the religious story.
It is therefore the case that liturgical drama consti-
tutes a specific point of reference, although as a
form it does not appear in the play.

And so we have made use of written sources — the
lives of Saint Francis (with that by Thomas of Cela-
no proving especially valuable and rich in superb
images), the “Little Flowers...”, the letters of his di-
sciples, the commentaries, which became the basis
of the text of the St. Francis Play, the foundations
of the Histrions’ stories and of the dialogues.

We make use of the unusually rich and varied sto-
rytelling tradition. The stories, in their various ver-
sions, are for the Franciscan spiritual circles highly
significant and characteristic. Apart from the writ-
ten sources, we find here a great variety of oral
narrative types — from hagiographic stories, to
songs, laude, stories and parables containing a
moral, right up to everyday personal stories. The
storytelling tradition also leads us to those places
where life comes face to face with theatre, where
words meet action, and high, learned culture en-
counters that of beggars and of the marketplace.

Finally, we make use of painting.

The twenty-eight Giotto frescoes in the Upper Basi-
lica of Saint Francis in Assisi, having as their theme
the life and works of Saint Francis, are pictures
which for centuries have shaped the way in which
this story was perceived. In the Lower Basilica we
find the world the Lorenzetti, Simon Martii, Cima-
bue and Giotto frescos. These have the magic qu-
ality of masterpieces — even on repeated viewing
forever surprising with their depth, colouring, light,
or with some newly discovered, unearthly detail.

Even lower, deep in the ground, in the stone root
of the Basilica, is the grave of St. Francis, of four
of the “Poor Wretch's” disciples, and the ashes of
the Jacopa dei Settesoli, whom Francis called Frate
Giacomina (it was she who, during the Saint’s ill-
ness in Rome, baked him his favourite almond bi-
scuits!)

And so, in that gigantic cavern, one can maybe
make out the rustle of angels’ wings in flight...
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